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I. PO L S K IE  D U SZ PA ST E R STW O  W L U K SEM B U R G U

W ielk ie  K sięs tw o  L u k sem b u rg  w  1921 r. liczyło 261 tys., zaś w  1983 r. — 
365 800 ludności. Z tego  96 tys. (26%) s tan o w ią  o b cok ra jow cy  z a tru d n ie n i 
p rzew ażn ie  w  p rzem yśle , zw łaszcza h u tn iczy m  i górn iczym . W edług  k o n s ty ­
tu c ji  z 1868 r., k tó ra  z m a ły m i p o p ra w k a m i obow iązu je  do dzisiaj, k sięstw o  
to  je s t dziedz iczną  m o n a rch ią  k o n s ty tu cy jn ą . G łow ą p a ń s tw a  je s t w ie lk i 
książę.

W 1921 r. L u k sem b u rg  z a w a rł u n ię  ce lną  z B elgią, a w  1948 r. z H o ­
la n d ią  i ta k  p o w sta ła  u n ia  gospodarcza  B enelux . Od 1957 r. je s t członkiem  
E u ro p e jsk ie j W spó lno ty  G ospodarczej. Języ k iem  u rzęd o w y m  je s t fran cu sk i, 
zaś ludność  m ów i język iem  lu k sem b u rsk im . J e s t  to  d ia le k t m o ze lsk o -fran - 
końsk i, zb liżony  do n iem ieck iego  d ia le k tu  nad reń sk ieg o . Od 1984 r. s ta ł się 
on o fic ja ln y m  język iem  W. K sięs tw a . P raw ie  w szystk ie  gazety  są d ru k o w an e  
w  języ k u  n iem ieck im . 96% ludnośc i je s t w y zn an ia  kato lick iego , choć ty lko  
25% z n ich  p ra k ty k u je  re g u la rn ie .

1. Polacy w  Luksem burgu

P o lsk a  e m ig rac ja  za ro b k o w a  p o jaw iła  się w  W. K sięs tw ie  L u k sem b u rsk im  
po p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow ej. P ie rw sze  znaczn ie jsze  g ru p y  po lsk ich  ro b o t­
n ików  fab ry czn y ch  i gó rn ik ó w  n ap ły n ę ły  z N iem iec. W okres ie  m iędzyw o­
jen n y m  p rzy b y w a li tak że  P o lacy  z k ra ju . Z n a jd o w a li oni z a tru d n ie n ie  
w  gó rn ic tw ie  i p rzem yśle , a  od 1937 r. tak że  w  ro ln ic tw ie .

W edług  szacunkow ych  da-nych w  L u k sem b u rg u  p rzeb y w ało  w  ty m  o k re ­
sie około 2— 5 tys. Po laków . N ajw iększe  sk u p isk a  po lsk ich  ro b o tn ik ó w  z n a j­
d ow ały  się w  po łu d n io w e j części K sięs tw a , p rzed e  w szystk im  w  E sch -su r-A l- 
ze tte  i okolicznych  osied lach , gdzie k o n cen tro w a ł się p rzem y sł hu tn iczy  
i gó rn ic tw o , e m ig rac ja  ro ln a  n a to m ia s t rozp roszona  by ła ' w  pó łnocnych  ro l­
n iczych  reg io n ach  k ra ju  *.

Po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j liczebność P o lon ii nieco się zm nie jszy ła . 
W la ta c h  1945— 1946 je j s ta n  liczebny  szacow ano na  2—3 tys., w  1950 r. ■— 
1500, w  1970 r. ok. 1000. W edług  zaś in fo rm a c ji p o lic ji d la  obcok ra jow ców  
w  d n iu  31 m arc a  1981 r. m ieszkało  w  W. K sięs tw ie  344 P o lak ó w  (156 m ęż­

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. Józef B a k a l a r z  T C hr., 
L ub lin .

1 Le G ran d -D u ch é  L u x e m b o u r g  en  c h i f fre s  1983; B. W i e r z b i a ń s k i ,  
Polacy  w  świecie,  L o n d y n  1946, 46; A rch iw u m  A k t N ow ych. Z espół M in i­
s te rs tw a  S p ra w  Z ag ran icznych , sygn. 9886, 9687, 9688, 9596 (d a le jrA A N  MSZ); 
A rch iw u m  A rch id iecez ja ln e  w  G nieźnie . Z e s p ó ł: . A r c h iw u m  P rym a sa  Polski. 
D ział III. A k t a  P ro tek to ra  W y c h o d ź s tw a  Polskiego,  sygn. III, 67' (da le j: AAG 
A P  III, 67).



czyzn i 188 kobiet), w śró d  n ich  59 u rodzonych  ju ż  w  L u k s e m b u rg u 2. Po 
w o jn ie  p u n k t ciężkości o sied len ia  p rz e su n ą ł się  z p rzem ysłow ego  k ręg u  
E sch  do sto licy .

Podobn ie  ja k  w  in n y ch  k ra ja c h  em ig racy jn y ch , P o lacy  w  k s ię s tw ie  p o ­
w o ła li do życia  w łasn e  o rg an izac je  zaw odow e i k u ltu ra ln e , a  d la  dzieci i m ło ­
dzieży szkó łk i i k u rsy  języ k a  polskiego. C zynn i b y li w  n ich  d u sz p a s te rz e 3.

2. D uszpasterstw o

a. O k r e s  m i ę d z y w o j e n n y

W  L u k sem b u rg u  sp ra w y  re lig ijn e  o d g ry w a ją  dużą  ro lę . J a k  w sp o m n ia ­
no, 96% ludnośc i je s t w y zn an ia  kato lick iego . W okres ie  m ięd zy w o jen n y m  
u w ład zy  zn a jd o w a ła  się p a r t ia  k a to lick a . K sięża, tak że  duszp as te rze  ró ż ­
nych  g ru p  etn icznych , c ieszy li się  p o p a rc iem  n ie  ty lk o  w ład z  koście lnych , 
lecz tak że  p ań stw o w y ch  o raz  d y re k c ji w ie lk ich  p rzed s ięb io rs tw  i kopalń . 
U  ty ch  o s ta tn ich  p ew n ą  ro lę  o d g ry w ała  chęć zapob ieżen ia  ra d y k a liz a c ji ro ­
bo tn ików .

D uszpaste rze  obcych g ru p  e tn iczn y ch  o trzy m y w ali su b w en c je  rząd o w e 
i od p rzed s ięb io rs tw , w  k tó ry c h  by li z a tru d n ie n i cudzoziem scy  ro bo tn icy . 
R ów nież w ładze  k o n su la rn e  by ły  z a in te re so w an e  p o lsk im  d u szp as te rs tw em  
n a  e m ig rac ji i  w y k azy w ały  daleko  id ącą  pom oc w  jego fu n k c jo n o w an iu . 
K ie ro w ały  się one w  ty m  w y p a d k u  tro sk ą  o s ta n  n aro d o w y  i k u ltu ro w y  
w ychodźców  i ich  dzieci. W iadom o bow iem , że księża  n a  obczyźnie z a jm u ją  
się n ie  ty lk o  d u szp as te rs tw em , a le  rów nocześn ie  są  n a jg o rliw szy m i o ręd o w ­
n ik a m i i k rzew ic ie lam i w szystk iego , co po lsk ie , sp e łn ia jąc  ca ły  szereg  fu n k c ji 
spo łecznych  i k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch . E m ig ran c i po lscy  zaw sze ściśle łączy li 
sp ra w y  na ro d o w e  z w yznan iow ym i, ka to lick im i, a  bard zo  często  byw ało , że 
z u tr a tą  w ia ry  szybko n a s tęp o w a ła  u tr a ta  po lskości i w y n aro d o w ien ie .

W okres ie  m ięd zy w o jen n y m  po lska  e m ig ra c ja  w  W. K sięs tw ie  L u k se m ­
b u rsk im  n a leż a ła  chyba do n a jb a rd z ie j zan ie d b an y ch  pod  w zg lędem  d u szp a ­
s te rsk im  sk u p isk  w ychodźców  w  E urop ie . Z w y ją tk ie m  k ró tk ieg o  o k re su  na  
p rze łom ie  la t  1930/31 P o lacy  w  L u k sem b u rg u  n ie  p o siad a li sta łego  d u szp a ­
s te rs tw a . P rzy czy n ą  tak ieg o  s ta n u  b y ł b ra k  o d p o w ied n ie j ilości księży, k tó ­
ry ch  w  p ie rw szym  rzędz ie  k ie ro w an o  do liczn ie jszych  sk u p isk  po lo n ijn y ch  
w  sąs ied n ie j F ra n c j i  i B elgii.

T e ren  W. K się s tw a  n a leż a ł do k o m p e ten c ji P o lsk ie j M isji K a to lick ie j 
(PM K) w  B elgii z s iedzibą  w  B rukse li, zaś pod  w zg lędem  p o litycznym  p o d ­
leg a ł opiece k o n su la tu  w  A n tw erp ii. Ze w zg lęd u  n a  zby t w ie lk ą  odległość, 
znaczne koszty  podróży, a  p rzed e  w szystk im  n ie d o s ta te k  k sięży  m is ja  b ru k ­
se lsk a  do 1928 r. p ra k ty c z n ie  n ie  p ro w ad z iła  ta m  żad n e j d z ia ła ln o śc i d u sz ­
p a s te rsk ie j. W  g ru d n iu  1927 r. po lsk i k o n su la t w  A n tw e rp ii w  p iśm ie  do 
re k to ra  PM K  w  B ru k se li ks. T ad eu sza  K o t o w s k i e g o  w sk aza ł n a  to  
opuszczen ie  p o lsk ie j ko lon ii w  L u k sem b u rg u , p rosząc  rów nocześn ie  o zao ­
p iek o w an ie  się n ią . To sam o w  k w ie tn iu  uczyn ił k ie ro w n ik  w y d z ia łu  d u szp a ­
s te rs tw a  em ig racy jn eg o  p rzy  k a n c e la r ii  p ry m a sa  P o lsk i w  P o zn an iu  ks. H e n ­
ry k  Z b o r o w s k i .

Ze w zg lęd u  n a  w sp o m n ian y  b ra k  k sięży  i znaczną  odległość B ru k se li 
op iekę  d u sz p a s te rsk ą  p rz e ję ła  n a  sieb ie  P M K  w  P ary żu . Z p o lecen ia  je j
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2 B. W i e r z b i a ń s k i ,  N in e  M ill ion  Poles A broad,  L o n d y n  1943, 27; 
G łos P o lsk i 1946 n r  28, 23 IX , M. K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a ,  A.  В o - 
n a s i e w i c z ,  R o zm ieszczen ie  P o lakó w  za  granicą,  P ro b lem y  P o lo n ii Z a ­
g ran iczn e j 1(1960) 9; R ocznik  P o lon ii (L ondyn) 1950, 109; 1958—59, 112.

3 A. N a d o l n y ,  Polonia  w  L u k s e m b u r g u  1918— 1985, w : S tu d ia  P olo­
n i jn e  t. 8 (w d ruku ).



re k to ra  ks. W. S z y m b o r a  op iekę  tę  od s tyczn ia  1928 r. p o d ją ł z a tru d ­
n iony  w e w sch o d n ie j F ra n c j i  ks. T. Z i ó ł k o w s k i ,  d u szp as te rz  w  H ayagne. 
B yło to  je d n a k  d u szp as te rs tw o  doryw cze, gdyż k s iąd z  te n  ty lk o  ra z  w  m ie ­
s iącu  m ógł dojeżdżać do E sch, gdzie zn a jd o w a ła  się n a jlic zn ie jsza  ko lon ia , 
by od p raw iać  d la  n ie j n ab o żeń stw a  i b rać  u d z ia ł w  sp o tk an iach  o rg an i­
zacy jn y ch  4.

W  m a rc u  1930 r. o dby ł jed n om iesięczną  podróż m isy jn ą  do L u k se m b u r­
ga ks. d r  A lek san d e r K u b i k ,  p roboszcz z K o n o jad  w  P oznańsk iem . K oszty  
pod róży  p o k ry ł U rząd  E m ig racy jn y  w  W arszaw ie . Z asadn iczym  celem  po­
d róży  było um ożliw ien ie  P o lak o m  o d p raw ien ia  spow iedzi w ie lk an o cn e j. O bok 
p ra c y  d u szp as te rsk ie j p ro w ad zo n e j g łów nie w  E sch i o k ręg u  przem ysłow ym , 
zap o czą tk o w ał on ta m  k a to lick i ru c h  robo tn iczy , z a k ła d a ją c  K a to lick ie  T o­
w arzy stw o  R obo tn ików  P o lsk ich . P rz e trw a ło  ono do w y b u ch u  w o jn y  
św ia tow ej.

P o b y t ks. A. K u b ik a  w  K sięs tw ie  z ca łą  ja sk raw o śc ią  u ja w n ił p o trzeb ę  
u s tan o w ien ia  P o lsk ie j M isji K a to lick ie j w  L u k sem b u rg u  i s ta łego  d u szp a ­
s te rs tw a  n a  ty m  te ren ie , a 'ty m  sam ym  u to ro w a ł on drogę do z rea lizo w an ia  
tego  p o stu la tu . K onieczność p o w o łan ia  d u szp as te rs tw a  w  L u k se m b u rg u  p o d ­
k re ś lił  k o n su l g e n e ra ln y  w  A n tw erp ii, k tó reg o  gestii po d leg a ł tak że  te re n  
W. K sięs tw a . B yło to  tym . b a rd z ie j a k tu a ln e , że dzięk i s ta ra n io m  po lsk iego  
k o n su la  honorow ego w  L u k se m b u rg u  S e r v a i s  a, p rzem ysłow cy  zgodzili 
się  n a  su b sy d io w an ie  w  w ysokości 1000 fr. b. m iesięczn ie  po lsk iego  d u szp a ­
ste rza , zaś U rząd  E m ig ra c y jn y  p rzezn aczy ł 500 fr. b. m iesięczn ie , a le  pod  w a ­
ru n k ie m , że k siąd z  zam ieszka  n a  s ta łe  w  Esch.

W te j sy tu a c ji p ry m a s  P o lsk i k a rd . A u g u st H l o n d ,  po p o ro zu m ien iu  
się  z PM K  w  P ary żu , d e k re te m  z d n ia  17 k w ie tn ia  1930 r. m ian o w a ł r e k to ­
re m  PM K  w  L u k se m b u rg u  ks. H ila reg o  M a j k o w s k i e g o ,  k a p ła n a  d ie ­
cezji łom żyńsk ie j, do tychczasow ego d u szp as te rza  w  M etzu, z obow iązk iem  
zam ieszk an ia  w  E sch -su r-A lze tte . Ks. H. M ajk o w sk i p rz y b y ł do E sch  
15 w rześn ia , u tw o rzy ł PM K  i zo rg an izo w ał d u szp as te rs tw o  d la  o k ręg u  p rz e ­
m ysłow ego. P ra c ę  rozpo czął od dom ow ych w izy t, k tó ry ch  celem  było  s p ra w ­
n ie jsze  zo rgan izo w an ie  op iek i re lig ijn e j i  b ezp o śred n ie  zapoznan ie  się z w a ­
ru n k a m i życia  o raz  liczebnością  poszczególnych  kolonii. O środk iem  jego 
d z ia ła ln o śc i d u szp as te rsk ie j s ta ł się  kośció ł św . Jó ze fa  w  Esch. W in n y ch  
m iejscow ośc iach  k o rzy s ta ł z kościo łów  lu b  k ap lic  zakonnych . W  k ażd ą  n ie ­
dzielę o d p ra w ia ł n ab o żeń stw a  w  dw óch m ie js c o w o śc ia c h 5. K a tech eza  d la 
dziec i o d b y w ała  się w  szko łach  w  Esch.

Ks. M ajk o w sk i p o s iad a ł u zd o ln ien ia  językow e, oprócz fran cu sk ieg o  i n ie ­
m ieck iego  zn a ł języ k i czeski i jugosłow iańsk i, d la tego  też  p e łn ił dodatkow o 
fu n k c ję  urzędow ego  tłu m acza .

W D udelange, w  lu k se m b u rsk im  k lasz to rze , m ieszk a ła  po lsk a  s io s tra  
zakonna , k tó ra  b y ła  czy n n a  w  ta m te jsz e j k o lon ii n a  p o lu  c h a ry ta ty w n y m  
i społecznym .

R ząd lu k se m b u rsk i p rz y z n a ł m is ji d o tac ję  5000 fr . b. roczn ie , n a to m ia s t 
rz ą d  po lsk i, ja k  też  m ie jscow e p rzed s ięb io rs tw a  w yco fa ły  się z p rzy rzeczo ­
nych  su bw encji. K ry zy s ekonom iczny  b y ł tak że  p rzy czy n ą  z w a ln ia n ia  z p r a ­
cy w  p ie rw szy m  rzędz ie  cudzoziem ców  i ich  p o w ro tu  do rodz innego  k ra ju . 
S k u tk iem  tego  po lsk a  k o lo n ia  w  E sch w  k w ie tn iu  i m a ju  1931 r. zm n ie jszy ła  
się do ok. 1000 osób, a  pozosta łe  m iejscow ości opuściło  jeszcze w ięce j osób, 
ta k  że w y jacd y  do n ich  z p osługą  d u sz p a s te rsk ą  s tra c iły  ra c ję  by tu .
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4 A AG  A P  III, 67. K o re sp o n d en c ja  z la t  1928— 1930; ks. A. K u b i k ,  
S p raw ozdan ie  z  p racy  d u szpa s te rsk ie j  w śró d  w y c h o d źs tw a  w  Luksem burgu,  
K o n o jad  23 IV  1930.

s Tam że;  ks. H. M a j k o w s k i ,  Spraw ozdan ie  duszpastersk ie ,  E sch  6 I 
1931.
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W szystk ie  te  czy n n ik i sk ło n iły  ks. M ajkow sk iego  do złożen ia  re zy g n ac ji 
i opuszczenia K sięs tw a  z dn iem  1 czerw ca 1931 r . O d tąd  do E sch  z posługą  
d u sz p a s te rsk ą  do jeżdżał ks. K az im ie rz  K w a ś n y  z leżącego po s tro n ie  
f ra n c u sk ie j tu ż  n a d  g ra n ic ą  A u d u n -le -T ich e . S y tu a c ja  ta  t rw a ła  do w y b u ch u  
d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej.

b. O k r e s  p o  I I  w o j n i e  ś w i a t o w e j

P o lsk ie  d u szp as te rs tw o  w  L u k sem b u rg u  po II  w o jn ie  św ia to w e j p rz e d ­
staw ia ło  się lep ie j an iże li p rzed  w o jną . P rzez  cały  te n  czas, z n iew ie lk ą  
p rz e rw ą  w  1947/48 r., P o lacy  p o siad a li w łasnego  d u szp aste rza . O rgan izacy jn ie  
d u szp as te rs tw o  t© na leży  do P o lsk ie j M isji K a to lick ie j w  B rukse li, k tó rą  
od 1947 r. k ie ru ją  księża  oblaci.’

Od 1 . k w ie tn ia  1945 r. d u szp as te rs tw o  w śró d  P o lon ii lu k se m b u rsk ie j 
p ro w ad z ił w e rb is ta  ks. W ład y sław  K o t o w s k i ,  by ły  k a p e la n  I D yw izji 
P a n c e rn e j gen. S. M aczka. W  ra m a c h  p ra c y  d u szp as te rsk ie j re g u la rn ie  w y ­
g łasza ł on w  m ie jscow ym  ra d iu  p o g ad an k i r e l ig i jn e 6. G dy 23 lis to p ad a  
1947 r. w y je c h a ł do Polsk i, p rzez  osiem  m iesięcy  P o lacy  pozb aw ien i by li 
sta łeg o  d u szpaste rza .

O d k w ie tn ia  1948 r. p ra c ę  p o d ję li księża  ob lac i i p ro w ad zą  ją  do d n ia  
dzisiejszego. P ie rw szy m  z n ich  b y ł ks. A u g u sty n  M ü l l e r ,  k tó ry  p raco w a ł 
tu  do g ru d n ia  1951 r .7 Od 12 g ru d n ia  1951 r. d u szpag terzow ał ks. J ó ­
zef T h i e l ,  F ra n c u z  zn a ją cy  języ k  polski, gdyż p rzed  w o jn ą , d łuższy  t czas 
p rz e b y w a ł w  P o ls c e 8.

2 g ru d n ia  1966 r. w  czasie u roczystośc i m ille n ijn y c h ' w  k a te d rz e  lu k sem ­
b u rsk ie j m ie jscow y  b isk u p  o rd y n a riu sz  p o in fo rm o w ał zg rom adzoną  P o lon ię  
o n o m in ac ji ks. Jó zefa  A d a m c z y k a  n a  ich  d u sz p a s te rz a 9. W kró tce  po tem  
zam ieszk a ł on w  L u k sem b u rg u , by z dużą en e rg ią  po d jąć  p ra c ę  d u sz p a s te r­
sk ą  i społeczną. W p racy  te j czynnie  udz ie la ł się też  ks. Józef G г о с h  o t, 
p ro fe so r filozofii w  se m in a riu m  duchow nym  w  E ch te rn ach . B ył on czynny  
p rzed e  w szystk im  ja k o  k a p e la n  Z w iązku  C h rześc ijań sk ich  R obo tn ików  P o l­
skich , a tak że  jak o  re k o le k c jo n is ta  i k aznodz ie ja , m. in. w sp ó łp raco w ał z ks. 
A d am czyk iem  w  zo rg an izo w an iu  u roczystośc i m illen ijn y ch .

P on iew aż  w  o k res ie  p o w o jen n y m  purfk t c iężkości po lsk iego  życia  p rz e ­
n ió s ł się do stolicy, d la tego  ta m  zam ieszk a li po lscy  d u szpaste rze . M im o to  
spo łeczność po lsk ą  w  W. K sięs tw ie  cechu je  znaczne rozproszen ie , co p rzy  
n iew ie lk ie j je j liczebności pow ażn ie  u tru d n ia  p ra c ę  d u szp as te rsk ą . Z d ru g ie j 
je d n a k  s tro n y  poza sto licą  sk u p ia ją  się oni g łów nie  w  p o łudn iow ym  g ó rn i­
czo -hu tn iczym  zag łęb iu , a  w ięc n a  obszarze m n ie j w ięcej jednego  p o w ia tu .

W okres ie  p o w o jen n y m  n iedz ie lne  n ab o żeń stw a  o d byw ały  się w  n a s tę ­
p u jący c h  m iejscow ościach : L u k sem b u rg  (kościół św. M ichała), Esch, B e ttem - 
bourg , B o fferdange, D iffe rd an g e , E tte lb ru c k , P e tan g e , R edange, R um elange. 
O sta tn io  w  zasadzie  ty lk o  w  s to licy  (kap lica  k sięży  sercanów ) i E sch  (k a ­
p lica  w łoska), rzad z ie j w  in n y c h 10. D aw n ie j n ab o żeń stw a  ogłaszano  w  „ L u ­
x em b u rg e r  W o rt”. Szczególnie ch ę tn ie  czynił to  ks. T h i e l ,  k tó ry  p o n ad to  
co sześć ty g o d n i zam ieszczał na  łam ach  te j gazety , w  ru b ry c e  A u s  άβψ- pol-

6 R ocznik  P o lon ii 1948, 96; G łos P o lsk i 1946 n r  28; A rch iw u m  K sięży  
W erb istó w  w  P ien iężn ie , a k ta  p e rso n a ln e  ks. W. K o t o w s k i e g o .

7 R ocznik  P o lon ii 1950, 109; A rch iw u m  K u rii B isk u p ie j d la  P o laków  
w  N iem czech  (F reising), a k ta  ró żn e  1949/50.

8 R ocznik  P o lon ii 1958/59, 112; 40-lecie. k a p ła ń s tw a  R e k to ra  P o lsk ie j  M is ji  
K ato l ick ie j ,  Słow o K a to lick ie  11(1956) 26, 1 V II.

9 P a noram a em igrac j i  po lsk ie j .  K a len d a rz  „Naszej R o d z in y ” 1968, 88. (
10 S łow o K a to lick ie  11(1956) 26; D u szpa s te rs tw o  po lsk ie  w  świecie. I n fo r ­

m a to r  1975, P a ry ż  1975, 201.
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n isch en  G em einde ,  in fo rm ac je  z życia  p o lsk ie j k o lon ii w  W. K sięs tw ie  o raz  
w iadom ości o Polsce.

N abożeństw a  o d b y w ają  się w  języ k u  po lsk im , z p o lsk im i śp iew am i, a po 
M szy św. je s t zw yk le  o k az ja  do p ry w a tn y c h  spo tkań . W  te n  sposób, p rzy  
n ik ły m  s tan ie  życia  o rgan izacy jnego , kośció ł sp e łn ia  w ażn ą  ro lę  in te g ra c y jn ą  
g ru p y  i p o d trz y m u ją c ą  tożsam ość e tn iczn ą , co m a szczególnie duże znaczen ie  
d la  dzieci.

P o lacy  u czestn iczą  tak że  w  życiu  re lig ijn y m  lo k a ln e j społeczności. Szcze­
gó ln ie  m a to  m ie jsce  w  p ro ces jach  z o kaz ji u roczystośc i bard zo  tu  czczonej 
M atk i B oskiej P ocieszycie lk i S trap io n y ch , p a tro n k i sto licy , o raz  w  Boże 
C iało. W ów czas w y s tę p u ją  w  o d ręb n e j g ru p ie  z w łasn y m  sz tan d arem , a dz ie­
ci w  s tro ja c h  k rak o w sk ich . M ów iąc o lu k se m b u rsk im  s a n k tu a r iu m  MB P o­
cieszycie lk i S trap io n y ch , w y p ad a  też w spom nieć  po lsk ą  p a m ią tk ę  p rzech o ­
w y w an ą  w  k a ted rze . L u k sem b u rczy cy  od d aw n a  m a ją  zw yczaj u b ie ra n ia  f i ­
g u rk i M atk i B ożej w  kosztow ne szaty . W  sk a rb c u  k a te d ry , w śró d  w ie lu  tego 
ro d z a ju  zaby tków , p rzech o w u je  się suk ienkę , p raw d z iw e  a rcydz ie ło  sz tuk i 
h a fc ia rsk ie j, w y k o n an ą  p rzez  M arię , żonę k ró la  fran cu sk ieg o  L u d w ik a  XV, 
a có rkę  k ró la  S ta n is ła w a  L eszczyńskiego.

Szczególną fo rm ą  życia  re lig ijn eg o  i narodow ego  n a  obczyźnie są p ie l­
g rzy m k i do ró żn y ch  san k tu a rió w , zw łaszcza m ary jn y ch . O bok o kaz ji do sp e ł­
n ien ia  p ra k ty k  re lig ijn y c h  i k u ltu , są one tak że  m a n ife s ta c ją  o d n a jd y w an e j 
tu  po lsk ie j liczebności i siły , n iew idocznej w  rozproszen iu . U k azu ją  one ró w ­
n ież bogactw o  s tro jó w  reg io n a ln y ch  o raz  są sp o tk an iem  w  całkow ic ie  p o l­
sk ie j a tm o sfe rze  re lig ijn e j i k u ltu ra ln e j. B ierze w  n ich  u d z ia ł stosunkow o 
d uża  liczba osób. Z w łaszcza uw id aczn ia  się ona w  sp o tk an iach  p ie lg rzy m k o ­
w ych  sk u p ia jący ch  P o lon ię  z k ilk u  k ra jó w , np. z B elgii i F ran c ji.

Z m iejscow ych  c e n tró w . p ie lg rzy m k o w y ch  na leży  n a  p ie rw szy m  m ie jscu  
w ym ien ić  m iasto  L u k sem b u rg  — sa n k tu a r iu m  M B P ocieszycie lk i S tra p io ­
nych. U roczystości odbyw ające  się tu  w  m a ju  kończą się zaw sze w ie lk ą  p ro ­
cesją  m a ry jn ą , w  k tó re j P o lacy  b io rą  u d z ia ł w  osobnej g rup ie . D rug im  
liczn ie  u częszczanym  m ie jscem  je s t K ayl, leżące w  pob liżu  Esch. S p o tk an ia  
o d b y w ają  się tu  15 s ie rp n ia . Ze w zg lędu  n a  n iew ie lk ie  odleg łości i ła tw ość  
p rz e k ra c z a n ia  g ran ic  P o lon ia  lu k se m b u rsk a  b ie rze  u d z ia ł w  p ie lg rzy m k ach  
w spó ln ie  z in n y m i p o lsk im i g ru p am i, ja k  w  B elgii (N otre D am e de Sion, 
B anneux ), F ra n c j i  (B eno ite -V aux  k. V erdun). W reszcie w y jeżd ża  do ta k ic h  
m ięd zy n aro d o w y ch  o środków  p ie lg rzym kow ych , ja k  L ourdes, F a tim a , Z iem ia 
Ś w ię ta ,, R zym  u .

W ielk ie j w ag i w y d a rzen iem  d la  życia re lig ijn eg o  i narodow ego  P o lon ii 
by ły  obchody m illen ijn e  w  1966 r. C e n tra ln e  u roczystośc i m ia ły  m iejsce  
w  R zym ie w  m a ju  tegoż roku . W śród  w ie lo ty sięczn e j rzeszy  P o lak ó w  z za ­
g ra n ic y  b ra ła  w  n ich  u d z ia ł 25-osobow a d e leg a c ja  "z L u k sem b u rg a . T akże 
w  L u k sem b u rg u  u tw orzono  K o m ite t T ysiąc lec ia , n a  k tó reg o  czele s ta n ę ła  
K az im ie ra  W  с i ó г к  a. W ie lką  pom ocą s łu ży ł ks. Józef ' M o l i t o r ,  L u k - 
sem b u rczy k  m ów iący  po po lsku , o raz  k ilk a  in n y ch  osobistości. Zaś s tro n ą  
o rg an izacy jn ą  za ję li się ks. Józef G r o c h  o t  o raz  ro zp o czy n a jący  n a  ty m  
te re n ie  p ra c ę  ks. Józef A d a m c z y k .  O bchody  m ille n ijn e  zo rgan izow ano  
w  dw óch’ e tap ach . 20 lis to p ad a  u rządzono  „A kadem ię  T y siąc lec ia” w  sali 
L u k sem b u rsk ieg o  C h rześc ijań sk ieg o  Z w iązku  Z aw odow ego z re fe ra te m  ks. 
J . A dam czyka o raz  w y stęp am i a rty s ty cz n y m i zespołu  po lon ijnego  z L eodium . 
W zięło w  n ie j u d z ia ł p rzesz ło  400 P o laków . N a to m ia st m a n ife s ta c ja  re lig ijn a  
m ia ła  m ie jsce  2 g ru d n ia  w  lu k se m b u rsk ie j k a ted rze , pop rzed zo n a  tr id u u m  
p rzep ro w ad zo n y m  przez  ks. A dam czyka. M szę św . p o n ty f ik a ln ą  o d p raw ił 
o rd y n a r iu sz  d iecezji bp  L eon  L o m  m  e 1 w  asyście  d u szp as te rza  ks.

11 М.- K  a  s t e r  s k  a, Echa po lsk ie  w  L u k se m b u rg u ,  Słow o K a to lick ie  
9(1953) n r  1, 7; D u szp aste rz  P o lsk i Z ag ran icą  31(1980) 476.

10*
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J. T h i e l a  i p ro w in c ja ła  o b la tów  Józefa  P a k u ł y .  U dzia ł w zię ła  ró w ­
n ież k a p itu ła  k a te d ra ln a  i około 750 P o laków , co n a  ta m te jsz y  s ta n  liczebny  
P o lo n ii o raz  je j ro zp ro szen ie  było liczbą  im p o n u jącą . N a zakończen ie  obcho­
dów  m ille n ijn y c h  w  k a te d rz e  bp L om m el po d z ięk o w ał ks. Józefow i T h ie ­
low i 12 za w ie lo le tn ią  p racę , rów nocześn ie  o g łaszając  now ym  d u szp as te rzem  
P o lo n ii lu k se m b u rsk ie j ks. Jó zefa  A d a m c z y k a 13.

Jeszcze w iększe  znaczen ie  d la  um o cn ien ia  życia  re lig ijn eg o  i narodow ego  
P o lon ii m ia ł w y b ó r n a  p ap ież a  k a rd . K a ro la  W o j t y ł y .  D e leg ac ja  z L u k ­
sem b u rg a  w raz  ze sw ym  . d u szp as te rzem  u czestn iczy ła  w  u roczysto śc iach  
in a u g u ru ją c y c h  p o n ty f ik a t J a n a  P aw ła  II.

R ów nie don iosłym  w y d a rzen iem  d la  P o lon ii lu k se m b u rsk ie j b y ła  podróż 
ap o sto lsk a  J a n a  P a w ł a  I I  do k ra jó w  B en e lu x u  w  d n iach  11—21 m a ja  
1985 r. W W. K sięs tw ie  p ap ież  p rz e b y w a ł 15 i 16 m a ja . W  E sc h -su r-A lz e tte  
p ap ież  o d p raw ił M szę św. d la  ro b o tn ik ó w  i g ru p  obcokra jow ców , k tó ry ch  
zeb ra ło  się 12 tys. W śród  n ich  b y li też  Po lacy , do k tó ry c h  J a n  P aw e ł II 
p rzem ó w ił w  języ k u  po lsk im . Część P o lak ó w  b ra ła  p o n ad to  u d z ia ł w  n a b o ­
żeństw ie  p rzeznaczonym  d la  P o lak ó w  B en e lu x u  19 m a ja  w  B rukse li. P a p ie ­
żow i to w arzy szy li ta m  p ry m as  P o lsk i k a rd . J. G 1 ei m  p, d e leg a t p ry m asa  
P o lsk i d la  d u sz p a s te rs tw a  em ig rac ji bp S zczepan  W e s o ł y  o raz  d u sz p a ­
ste rze  na leżący  do PM K  w  k ra ja c h  B e n e lu x u 14.

Z arów no  w ładze  pań stw o w e, ja k  i kośc ie lne  u s to su n k o w u ją  się do im i­
g ra n tó w  pozy tyw nie . W ładze kośc ie lne  d o k ła d a ją  w ie le  tro sk i o roztoczen ie  
n a d  n im i op iek i d u szp as te rsk ie j i w łączen ie  do lo k a ln e j społeczności ko śc ie l­
nej. Od 1976 r. corocznie o rg an izu je  się  „D zień  Im ig ra n ta ”, k tó rego  zad an iem  
je s t z in teg ro w an ie  im ig ran tó w  m iędzy  sobą i m ie jscow ym  społeczeństw em , 
a  zw łaszcza d u szp as te rs tw em . Z a jm u je  się ty m  D iecez ja lna  K o m is ja  d la  
O p iek i D u szp aste rsk ie j Im ig ran tó w . D użą tro sk ą  o tacza  się m łodzież, i dzieci 
uczęszczające do m ie jsco w y ch  szkół, by  pom óc im  w  p rze łam an iu  b a r ie r  
językow ych . B ow iem  uczniow ie w  sto sunkow o  szybk im  tem p ie  m uszą  poznać 
trz y  obce d la  n ich  język i, obow iązu jące  w  p ań stw ie : lu k sem b u rsk i, f r a n ­
cusk i i n ie m ie c k i15.

ks. A n a s ta z y  N ado lny ,  P e lp l in

II. IN ST Y T U T  D U SZ PA ST E R STW A  E M IG R A C Y JN E G O

W  1984 r. w  P o zn an iu  p rzy  S em in a riu m  T o w arzy stw a  C h rystu sow ego  d la  
Po lon ii Z ag ran iczn e j p o w sta ła  now a in s ty tu c ja  k o śc ie lna  pod  n azw ą  In s ty tu t  
D u szp as te rs tw a  E m ig racy jnego . Ju ż  sam a n azw a  w sk azu je , że is to tn ą  ra c ją  
b y tu  in s ty tu tu  są  re lig ijn e , k u ltu ra ln e  i spo łeczne p o trzeb y  po lsk ie j em ig rac ji.

Poniższe ro zw ażan ia  p o zw ala ją  lep ie j poznać  ow e ra c je  n a  tle  w sp ó ł­
czesnej m y śli k o śc ie ln e j i p rak ty czn y ch  w sk azań  K ościoła. K o n c e n tru ją  się 
one w okó ł zag ad n ień  podstaw ow ych , zw iązan y ch  z in s ty tu te m , a  w  szczegól­
ności: p rzy czy n  jego p o w stan ia , jego  genezy, ce lu  i c h a ra k te ru .

1. Obowiązek form acji apostołów  em igracyjnych
P ra k ty k a  p rzy g o to w an ia  d u szp as te rzy  i aposto łów  em ig racy jn y ch  m a 

d łu g ą  h is to rię , s ięg a jącą  s ta ro ży tn o śc i kośc ie lne j. P o w szech n ie jszą  s ta ła  się

12 Z m arł w  L u k se m b u rg u  w  1968 r., pochow any  zo sta ł w  ro d z in n e j 
A lzacji.

13 Ks. J. A d a m c z y k ,  M ów i d u szpa s te rz  po lsk i  w  L u k s e m b u r g  u, w:  
P an oram a  E m igrac ji  Polskiej. .. , 88.

14 In fo rm , ks. J . A d a m c z y k a ,  2 V II 1985; Ł ad  5(1985) 22; G ość N ie ­
d z ie lny  62(1985) 22.

15 Pastoral A im s  and  T a sk s  fo r  Im m ig ra n t s  in  L u x e m b u r g ,  M igrazion i 
e T u rism o  14(1975) 18.



ona  dop iero  od X IX  w., czyli od czasu  m asow ej em ig rac ji z E u ro p y  do obu 
A m eryk . D la zap ew n ien ia  em ig ran to m  o p iek i d u szp as te rsk ie j p o d e jm ow ano  
w ów czas ró żn e  fo rm y  n iezbędnego  p rzy g o to w an ia  k a p łan ó w  e tn icznych , m ię­
dzy in n y m i p rzez  zak ła d an ie  sem in a rió w  n a ro d o w y ch  w  k ra ja c h  im ig racy j-  
n y ch  1 o raz  sp ec ja ln y ch  zg rom adzeń  z a k o n n y c h 2.

In n ą  fo rm ę  p rzy g o to w an ia  w p ro w ad z ił bp G erem ia  B o n o m e l l i  z C re ­
m o n y  w  p o w sta ły m  w  1900 r. D ziele O p iek i n a d  E m ig ran tam i W łoskim i 
w  E u ro p ie  i L ew ancie . D la zaangażow anych  w  dziele m łodych  k a p ła n ó w  d ie ­
cez ja lnych  i zakonnych  o rgan izow ał on 6-m iesięczne k u rsy  ję zy k a  obcego 
i s tu d iu m  zag ad n ień  e m ig ra c y jn y c h 3.

T ym  sposobem  ro d z iła  się id ea  u tw o rzen ia  in s ty tu c ji o c h a ra k te rz e  ogó l­
n o narodow ym , k tó ra  by zap ew n iła  sp ec ja ln e  p rzy g o to w an ie  w szy stk im  k a ­
p łan o m  zam ie rza jący m  p raco w ać  w śró d  em ig ran tó w . N a jw cześn ie j id eę  tę  
z rea lizo w an o  w e W łoszech, gdy  p ap ież  P i u s  X  w  d n iu  19 m arc a  1914 r. 
e ry g o w ał w  R zym ie K o leg ium  K ap łan ó w  d la  E m ig ran tó w  W łoskich, poddane  
p od  bezpośredn ią  op iekę K o n g reg ac ji K o n sy sto ra ln e j. Z arząd  k o leg ium  po ­
w ierzono  zg ro m ad zen iu  sk a la b rin ia n ó w  (pośw ięconem u d u sz p a s te rs tw u  em i­
g ra n tó w  w łosk ich), k tó re  p ro w ad z i to dzieło  do chw ili o b e c n e j4.

W  k o n s ty tu c ji ap o sto lsk ie j E xsu l  F am ilia  z 1 s ie rp n ia  1952 r. p ap ież  
P i u s  X II  zastrzeg ł, „by  w  przyszłośc i żadnego  k a p ła n a  n ie  k ie ro w an o  do 
d u sz p a s te rs tw a  w śró d  e m ig ran tó w  w łosk ich , zan im  przez  jak iś  czas nie 
będzie  odpow iedn io  p rzeszko lony  w  ty m  ko leg iu m  i n ie  zdobędzie  p o trz e b ­
n ych  k w a lif ik a c ji do ta k  w ie lk iego  zad an ia , je ś li chodzi o za le ty  u m ysłu  
i se rca , w iedzę, znajom ość języków  obcych itp .” 5. P rzep is  te n  m ia ł c h a ra k te r  
p a r ty k u la rn y , jed n ak że  p ap ież  w  końcow ym  n u m erze  d o k u m en tu  polecił, 
by  b isk u p i in n y ch  k ra jó w  em ig racy jn y ch , „u w zg lęd n ia jąc  m iejscow e w a ­
ru n k i, p o s tęp o w ali w ed łu g  w skazań , jak ie  odnoszą się do e m ig ran tó w  w ło ­
sk ich ” (nr 56).

D alszy  k ro k  w  te j dz iedzin ie  uczyn ił S obór W a ty k a ń sk i II, k tó ry  po d ­
k re ś lił po trzeb ę  i znaczenie w szech stro n n e j fo rm a c ji ty ch  w szystk ich  k a p ła ­
nów , zak o n n ik ó w  i św ieck ich , k tó rzy  z a m ie rza ją  pod jąć  p ra c ę  m isy jn ą  lub  
ap o sto lsk ą  w  in n y ch  k r a j a c h 6. O d tąd  w  d o k u m en tach  K ościo ła  zaczęto  wy-, 
ra ź n ie  ro zró żn iać  fo rm ac ję  ogólną k a p ła n ó w  od fo rm a c ji sp ec ja ln e j, w y m a ­
g an e j od k ap łan ó w  p o d e jm u jący ch  w ysp ec ja lizo w an e  fo rm y  aposto la tu , 
w  ty m  ró w n ież  tru d n y  i d e lik a tn y  ap o s to la t em ig racy jn y .

a. S p e c j a l n a  f o r m a c j a  d u s z p a s t e r z y  e m i g r a n t ó w

O bow iązek  sp ec ja ln e j fo rm a c ji k ap łan ó w , k tó rzy  z a m ie rza ją  p racow ać  
poza g ra n ic a m i w łasnego  k ra ju , o k reś la  now y K odeks P ra w a  K anonicznego . 
W edług  k an . 257 § 2 „B iskup  d iecez ja ln y  w in ie n  za troszczyć się  o to, by 
duchow n i zam ie rza jący  udać  się z w łasnego  K ościo ła  p a r ty k u la rn e g o  do 
K ościo ła  p a r ty k u la rn e g o  innego  k ra ju , zo s ta li odpow iedn io  p rzy g o to w an i do 
w y p e łn ien ia  ta m  św ię tego  po słu g iw an ia , by  m ianow ic ie  zdoby li znajom ość
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1 W  1885 r. założono po lsk ie  se m in a riu m  w  D etro it.
2 K o le jn o  p o w sta ły : Z g rom adzen ie  M isjo n arzy  św . K a ro la  d la  E m ig ra n ­

tów  W łoskich  (1887 r.), S to w arzy szen ie  Ś w ię ty ch  A nio łów  S tróżów  (1926 r.) 
i T o w arzystw o  C h ry stu so w e  d la  W ychodźców  P o lsk ich  (1932 r.).

3 L a  Chiesa  ita liana  e le m igraz ion i,  R om a 1970, 25.
4 P i u s  X, m .p. la m  p r id e m  19 I I I  1914, A A S 6(1914) 173— 176; A. P e -  

r o t t i ,  11 P onti f ic io  Collegio per V Em igrazione Ita liana  1920·—1970, R om a 
1970.

5 N r 54, A A S 44(1952) 649—704.
8 D ek re ty : Chris tus  D om in us  n r  6, 16; P re sb y te ro ru m  ordinis  n r  10; 

A d  gen tes  d iv in i tu s  n r  16, 20, 25, 26, 34; A po s to l icam  a c tu os i ta tem  n r  28—32.
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języ k a  k ra ju , a  tak że  ro zu m ie li jego  in s ty tu c je , w a ru n k i socja lne , obyczaje  
i zw y cza je”.

B ard z ie j szczegółow e n o rm y  w  ty m  zak res ie  z a w ie ra ją  d o k u m en ty  ko ­
śc ie lne  pośw ięcone d u sz p a s te rs tw u  em ig racy jn em u . W edług  jednego  z n ich  
„to specyficzne p rzy g o to w an ie  s tan o w i konieczny  w a ru n e k  sku teczności tego 
d u sz p a s te rs tw a ” 7. W łaśn ie  d la tego  p raw o d aw stw o  sp ec ja ln e  o k re ś la  szcze­
gółow ą p ro ced u rę  w y szu k iw an ia , doboru , p rzy g o to w an ia  i w y sy łan ia  k a ­
p łan ó w  do p ra c y  d u szp a s te rsk ie j w śród  e m ig ra n tó w 8.

G dy idzie o o rg an izac ję  sp ec ja ln e j fo rm a c ji d u szp as te rzy  em ig ran tó w , S to ­
lica  A po sto lska  w sk azu je  dw a zasadn icze  ro zw iązan ia . W zależności od 
m iejsco 'w ych w a ru n k ó w  poleca  ona k o n fe re n c ji b isk u p ó w  k ra ju  e m ig ra c ji:
a. u tw o rzy ć  sp ec ja ln e  k o leg iu m  k ap łanów , p rzeznaczonych  do p ra c y  w śró d  
em ig ran tó w , b. bądź p rz y n a jm n ie j w y b rać  i p rzys to sow ać  do tego  celu  
odpow iedn ie  in s ty tu ty  p a s to ra ln e . W obu  p rzy p ad k ach  za leca  ona ko rzy stać  
z pom ocy w y sp ec ja lizo w an y ch  sem in a rió w  p rzeznaczonych  do w y d aw an ia  
k a p ła n ó w  o k reś lo n e j g ru p y  e tn ic z n e j9

W k tó re jś  z ty ch  p lacó w ek  p o w in n i p rze jść  sp e c ja ln ą  fo rm a c ję  w szy ­
scy k an d y d ac i n a  d u szp as te rzy  em ig ran tó w , zarów no  re k ru tu ją c y  się 
z k le ru  d iecezja lnego , ja k  i zakonnego. „W  ciągu  odpow iednio  długiego 
czasu” po w in n i on i „ reg u la rn ie  uczęszczać n a  stosow ne okresow e k u rs y ”, 
w  czasie k tó ry c h  rea liz o w a n y  je s t p ro g ra m  o m aw ian e j f o r m a c j i10.

Czas, p ro g ram , fo rm y  i m eto d y  sp ec ja ln e j fo rm a c ji k ap łan ó w  w  te j 
dz iedz in ie  o k re ś la  k o n fe re n c ja  b iskupów . O w a fo rm a c ja  m a  m ieć p ro fil 
duchow y, n au k o w y  i śc iśle  p a s to ra ln y . W  p ro g ram ie  n au k o w y m  n a leży  
uw zg lędn ić  p rzed m io ty  teo log iczne, p raw n e , socjo logiczne czy jeszcze inne, 
w y k ład an e  sy s tem a ty czn ie , k tó re  p o zw a la ją  poznać  sk o m plikow ane  z jaw isk o  
em ig rac ji, p ro b lem y  em ig ran tó w , k u ltu rę  k ra jó w  im ig rac ji, o rg an izac ję  i m e ­
to d y  d u szp as te rs tw a  em ig racy jn eg o , a  tak że  odpow iedn i język  o b c y u .

b. F o r m a c j a  a p o s t o ł ó w  z a k o n n y c h  i ś w i e c k i c h

W okres ie  posoborow ym  w y p raco w an o  now y m odel ew an g e lizac ji e m i­
g ran tó w . W m ie jsce  w zorca trad y cy jn eg o , w ed ług  k tó rego  n iem a l cały  c iężar 
d u szp as te rs tw a  em ig racy jnego  o p ie ra ł się n a  b ra k a c h  g a rs tk i m is jo n a rzy  
em ig racy jn y ch , p o jaw iła  się id ea  u n iw e rsa ln e j, dyn am iczn e j i w ie lo a sp ek ­
to w ej ew angelizac ji, k tó ra  m a  być dziełem  całego K ościoła. W dziele  tym , 
sp e łn ian y m  zarów no  w  k ra ju  em ig rac ji, ja k  i im ig rac ji, p o w inn i angażow ać 
się w szyscy  w ie rn i, w  ty m  tak że  zakonn icy  i osoby św ieck ie  n .

In s tru k c ja  De pastorali m ig ra to ru m  cura,  k tó ra  pośw ięca  zakonn ikom  
o d ręb n y  ro zd z ia ł p rzep isów , w sk azu je , że a p o sto la t zak o n n y  je s t in te g ra ln ą  
częścią d u sz p a s te rs tw a  em ig racy jnego . P rz e d  cz łonkam i w szy stk ich  in s ty tu ­
tó w  zakonnych  i św ieck ich  oczeku ją  liczne m ożliw ości aposto lsk iego  zaangażo­
w a n ia  na  em ig rac ji, a  zw łaszcza w  k a tec h izac ji, w  opiece n ad  dziećm i

7 L ist Chiesa  e m o b il i ta  u m a n a  ( =  CM U) 26 V 1978, n r  33, A AS 70(1978) 
357—378.

8 J. B a k a l a r z ,  Dobór, p rzygo to w an ie  i n o m in a c ja  m is jo n a rza  m i ­
gran tó w ,  w : S tu d ia  Polon ijne ,  t. IV, L u b lin  1981, 91— 111.

9 S. C ongr. E piscopis, in s tr . De pastorali m ig ra to ru m  cura  ( =  DPM C) 
22 V III 1969, n r  23 § 3, A A S 61(1969) 614—643.

10 T am że ,  n r  23 § 3, 36 § 4, 53 § 5.
u  T am że ,  n r  23 § 3, 36 § 4; CM U n r 33.
12 J. B a k a l a r z ,  P o d s ta w o w e  zasady  ew angelizac j i  m ig ra n tó w ,  C o lle ­

c tan e a  T heologica 55(1985) z. 1, 187— 196. -
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i osobam i s ta rszy m i, a  tak że  w  k ie ro w a n iu  s to w arzy szen iam i i dz ie łam i 
sp o łe c z n y m i13.

Z ad an iem  k o n fe re n c ji b isk u p ó w  je s t „zachęcać cz łonków  zgrom adzeń  
zakonnych  m ęsk ich  i żeń sk ich  (...), by  b ra l i  u d z ia ł w  tego  ro d z a ju  p rz e d ­
sięw zięciach, i ro z tro p n ie  k o rzystać  z ich pom ocy  (...), ab y  m ogli on i dać 
ja k  n a jw ięk szy  w k ła d  duchow y i spo łeczny  w  sp raw y  e m ig ra n tó w ” 14.

Je d n a k ż e  zak o n n icy  są  „n iezw yk le  cen n ą  pom ocą w  d u szp as te rs tw ie  
em ig ra c y jn y m ”, gdy  są  do te j p ra c y  „odpow iedn io  p rz y g o to w a n i” 15.
0  p rzy g o to w an ie  zaś osób zak o n n y ch  w  te j dz iedz in ie  po w in n i troszczyć 
się w yżsi p rze łożen i poszczególnych  in s ty tu tó w , a tak że  k o n fe re n c ja  
b iskupów .

E m ig rac ja  s tan o w i rozleg łe  po le  d la  a p o s to la tu  św ieck ich . W spom niana  
in s tru k c ja  ta k ż e  św ieck im  pośw ięc iła  o d ręb n y  rozdział, zaznacza jąc , że 
w ie lu  zag ad n ień  w  św iecie  m ig ra c ji „nie da się ro zw iązać  bez w sp ó łp racy  
św ieck ich ” le. S tą d  S to lica  A p osto lska  p o n aw ia  ap e le  o w iększe  zaan g ażo ­
w a n ie  św ieck ich  w  dziedz in ie  a p o s to la tu  e m ig ra c y jn e g o 17. Z ad an iem  zaś 
k o n fe re n c ji b isk u p ó w  je s t zachęcać i um ożliw iać  św ieck im  dzia ła lność  w  te j 
dziedzin ie  ls.

T akże  w  o d n ies ien iu  do osób św ieck ich  K ośció ł u zn a je  zasadę , że w  ap o ­
sto lacie em ig racy jn y m  p o trzeb n e  jes t, „oprócz zw ycza jne j fo rm a c ji w spó lne j 
ogółow i c h rz e śc ija n ”, sp ec ja ln e  p rzy go tow an ie , po d y k to w an e  w a ru n k a m i 
św ia ta  m ig rac ji. P o trzeb a  ta  do tyczy  g łów nie  b liższych  w sp ó łp raco w n ik ó w  
duszpaste rzy : k a tec h e tó w , a n im a to ró w  litu rg iczn y ch  czy o p iekunów  spo­
łecznych  19.

Soborow y d e k re t A p o s to l icam  ac tu o s i ta te m  (n r 32) po leca zak ła d ać  w y ­
spec ja lizow ane  o śro d k i s tu d ió w  lu b  w yższe in s ty tu ty , z ap ew n ia jące  św ieck im  
sp ec ja ln e  p rzy g o to w an ie  do o k reś lo n y ch  dziedz in  ap o sto la tu . Do tego  po­
stan o w ien ia  n a w ią z a ł I  Ś w ia to w y  K on g res D u szp aste rs tw a  M ig ran tó w  
w  R zym ie (1979 r.), k tó ry  w  d okum encie  końcow ym  p o s tu lo w a ł tw o rzen ie  
in s ty tu tó w  s tu d ió w  „d la  p rzy g o to w an ia  w szy stk ich  dzia łaczy  w  dziedzin ie  
d u sz p a s te rs tw a  em ig racy jn eg o ”, a w ięc k ap łan ó w , zak o n n ik ó w  i ś w ie c k ic h 20.

2. G eneza instytutu

P ie rw szy m  sem in a riu m , k tó re  k sz ta łc iło  k a p ła n ó w  w y łączn ie  d la  po l­
sk ie j em ig rac ji, ' było  założone w  1885 r. P o lsk ie  S em in a riu m  św. C y ry la
1 M etodego w  D etro it, p rzen iesio n e  po- k ilk u  la ta c h  do O rc h a rd  L ake. Z cza­
sem  w  U SA  p ow sta ło  też  5 sem in arió w  n a leżących  do p o lsk ich  p ro w in c ji 
ró żn y ch  zakonów .

B rak  k ap łan ó w  w  in n y ch  k ra ja c h  z po lsk ą  e m ig rac ją  zm uszał ep isk o ­
p a t po lsk i do p o szu k iw an ia  ró żn o ro d n y ch  ro zw iązań  w  te j dziedzin ie . A bp 
E d w a rd  R o p p  założy ł w  1924 r. In s ty tu t M isy jn y  w  L u b lin ie  ( is tn ia ł do 
1934 r . ) 21, a k a rd . A u g u st H l o n d  u tw o rzy ł w  1928 r. m iędzyd iecez ja lne  
S e m in a riu m  Z ag ran iczn e  w  G nieźn ie  i P o znan iu , k tó reg o  za d a n ia  p rze ję ło  
p o w sta łe  w  1932 r. T o w arzystw o  C hrystu sow e. T en  sam  p ry m as  P o lsk i z a ­

43 DPM C, n r  52— 55; CMU, n r  32, 37.
14 DPM C, n r  23 § 4.
15 T am że ,  n r  52; zob. k an . 659—661; CMU, n r  37.
16 DPM C, n r  56.
17 CMU, n r  30; In s tr . Pastorale  degli e m igran t i  ( =  PE) 26 V 1978, II 

n r  7—8, O n th e  M ove 8(1978) n r  1, 73— 94.
. 13 DPM C, n r  23 § 4.

19 D ek re t A p o s to l ic a m  a c tu o s i ta tem  n r  28, 30; por. k an . 228 § 1, 231 § 1.
20 Rozdz. IV, D u szp aste rz  P o lsk i Z a g ra n ic ą  31(1980) 164—176.
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łoży ł w  1945 r. P o lsk ie  S em in a riu m  w  P ary żu , is tn ie jące  do dziś, a także  
p rzy czy n ił się  do d z ia ła ln o śc i p rzez  p ew ien  czas in n y ch  po lsk ich  sem in a ­
r ió w  n a  obczyźnie, m. in . w  B e jru c ie  (1943— 1946) i  R zym ie 22.

W o s ta tn ich  la ta c h  n a s ila  się zew sząd  w o łan ie  o now ych  duszp aste rzy  
i ap osto łów  p o lon ijnych , a le  rów nocześn ie  p o d k re ś la  się, że po w in n i to  być 
ludz ie  odpow iedn io  d o b ra n i i p rzyg o to w an i. S p ra w ę  tę  podnoszono w ie lo ­
k ro tn ie  n a  k o n fe re n c ja c h  p le n a rn y c h  E p isk o p a tu  P o ls k ie g o 23 i n a  posiedze­
n ia c h  p o w sta łe j w  1968 r. K o m isji E p isk o p a tu  d la  S p ra w  D u szp aste rs tw a  
P o lo n ii Z a g ra n ic z n e j24. K a rd . S te fa n  W y s z y ń s k i  ap e lo w a ł w  te j s p r a ­
w ie  do w yższych  p rze łożonych  zak o n n y ch  w  P o lsce 25.

Id e a  u tw o rzen ia  sp ec ja ln eg o  in s ty tu tu , k sz ta łcącego  k a d ry  ap o sto lsk ie  d la  
po lsk ie j em ig rac ji, n a ro d z iła  się w  T ow arzystw ie  C hrystu sow ym , k tó re  w  r a ­
m ach  sw ej m is ji ap o sto lsk ie j n a  rzecz  ro d ak ó w  za g ra n ic ą  uzna je , jak o  
jed n o  ze sw ych  zadań , „ fo rm ac ję  d u szp as te rzy  p o lo n ijn y ch ” M.

Z w ołana  w  1983 r. k a p itu ła  g e n e ra ln a  ch rys tu sow ców  d y sk u to w a ła  n a d  
w n io sk iem  w  te j sp raw ie , a  n a s tę p n ie  p o stan o w iła  zlecić zarząd o w i zg ro ­
m ad ze n ia  „ s ta ra n ie  o u tw o rzen ie  p rzy  S e m in a riu m  T o w arzy stw a  In s ty tu tu  
D u szp aste rs tw a  E m ig racy jn eg o  d la  fo rm a c ji p a s to ra ln e j księży, s ió s tr  za ­
ko n n y ch  i osób św ieck ich , z am ie rza jący ch  p raco w ać  w  d u szp as te rs tw ie  po ­
lo n ijn y m ” 27.

W kró tce  p rze łożony  g e n e ra ln y  ch ry s tu so w có w  p o d ją ł odpow iedn ie  roz­
m ow y w  te j  sp raw ie  z ks. k a rd . Józefem  G l e m p e m ,  p ry m asem  Polsk i 
i duchow ym  op iek u n em  d u sz p a s te rs tw a  po lon ijnego , k tó ry  ideę  tę  z aap ro ­
b ow ał i pochw alił. N a p o d staw ie  p ism a p ry m a sa  P o lsk i z d n ia  28 lis topada  
1983 r .28 p rze łożony  ch ry s tu so w có w  ery g o w ał w  d n iu  3 m a ja  1984 r. In s ty ­
tu t  D u szp as te rs tw a  E m ig racy jn eg o  p rzy  S e m in a riu m  T o w arzy stw a  C h ry s tu ­
sow ego w  P oznan iu , ul. L u b rań sk ieg o  l a  29.

O d ręb n y m i p ism am i p rze łożony  te n  p o w o ła ł za rząd  in s ty tu tu , k tó ry  
z ko le i p o d ją ł p ra c e  w  celu  fak ty czn eg o  zo rg an izo w an ia  dzieła. W  dniu  
1 p aźd z ie rn ik a  1984 r. n a s tą p iła  o fic ja ln a  in a u g u ra c ja  dz ia ła lności in s ty tu tu , 
podczas k tó re j w ręczono  in d ek sy  p rzy ję ty m  n a  p ie rw szy  ro k  s tu d iu m  ponad  
80 studen tom .

3. Cel, o rg an izac ja  i p ro g ram  in s ty tu tu

a. C e l  i n s t y t u t u

In s ty tu t D u szp aste rs tw a  E m ig racy jn eg o  o p ie ra  się n a  założen iach , jak ie  
w y n ik a ją  z w yżej om ów ionych  p rzep isów  p ra w a  kościelnego . Jego  celem  
je s t w szech stro n n e  i sp ec ja lis ty czn e  p rzy g o to w an ie  aposto łów  em ig racy jn y ch , 
czy li lu d z i g łęboko  w ie rzący ch  i zw iązanych  z K ościołem , u ro b io n y ch  d u ­
chow o i m o ra ln ie , dynam icznych , p rag n ący ch  służyć ro d ak o m  za g ran icą , 
a  p rzy  ty m  o tw a rty c h  ró w n ież  na  ludz i in n y ch  g ru p  etn icznych , w y zn ań  
czy relig ii.

21 J e d n o d n ió w k a  k u  uczc zen iu  A k a d e m ic k ie g o  K o n g re su  M isy jn ego  w  P o­
znan iu ,  P o zn ań  1927, 169— 172.

22 J . B a k a l a r z ,  K ard . A u g u s t  H lond  ja ko  d u c h o w n y  o p ieku n  po lsk ie j  
em igracj i ,  w : S tu d ia  G nesnensia ,  t. V II, G niezno  1982— 1983, 56—60.

23 B iu ro  P ra so w e  S e k re ta r ia tu  P ry m asa  Polsk i, P ism o  O kólne 2 (1969) 
n r  7, 1; 5(1972) n r  7, 2; 8(1975) n r  48, 2; 12(1979) n r  7, 2—3.

24 T am że, 4(1971) n r  27, 8—9; 5(1972) n r  15, 1.
29 T am że, 3(1970) n r  28, 5.
28 D y re k to r iu m  d u szp a s te r s tw a  em igracy jnego ,  P o zn ań  1984, n r  132.
27 A rch iw u m  Tow . C h ry st. w  P o zn an iu : U chw ały  V II K ap . G en., V I n r  14.
23 T a m że:  In s ty tu t  D uszp. Em ., P ism o n r  4014(83) P.
29 T am że ,  d e k re t n r  351/84.



S p ec ja lis ty czn y m  p rzy g o to w an iem  in s ty tu t  służy  m łodym  k ap łan o m  
d iecez ja ln y m  i zakonnym , k le ry k o m  (chrystusow com ), b rac iom  i sio strom  za­
k o n n y m  oraz  osobom  św ieck im , k tó rz y  p ra g n ą  pod jąć  czynne aposto ls tw o  
n a  rzecz  p o lsk ich  em ig ran tó w . J e s t rzeczą  oczyw istą, że p rzy g o to w an ie  to  
m u s i być dostosow ane do s ta n u  i p o w o łan ia  poszczególnych  k a teg o rii 
s tu d en tó w .

W edług  now oczesnego m o d elu  e w an g e lizac ji em ig ran tó w  p ra c ę  ap o sto lsk ą  
na leży  p row adzić  za rów no  w  k ra ju  o jczystym , ja k  i w  k ra ja c h  o sied len ia  się 
em ig ran tó w . W łaśn ie  d la tego  in s ty tu t  p ro w ad z i sw ą  d zia ła lność  o d w o jak im  
u k ie ru n k o w an iu . Z je d n e j s tro n y  czyni to  z m y ślą  o p rzy g o to w an iu  k a d ry  
ap o sto lsk ie j, k tó ra  będzie  p o d e jm o w ała  różne  fo rm y  dz ia ła lnośc i kośc ie lne j 
poza g ra n ic a m i O jczyzny, w  c h a ra k te rz e  m is jo n a rz y  em ig ran tó w , k a teche tów , 
a n im a to ró w  litu rg iczn y ch , o p iekunów  spo łecznych  czy działaczy  k u ltu ra ln y c h .

Z d ru g ie j zaś s tro n y  m a on za zad an ie  p rzygo tow ać  ap osto łów  d la  k r a ­
ju , z m y ślą  o ożyw ien iu  ew an g e lizacy jn eg o  p o w o łan ia  K ościo ła  w  Polsce 
w obec P o lon ii zag ran iczn e j i w obec w szelk iego  ro d z a ju  ludz i w ęd ru jący ch , 
poprzez  rozw in ięc ie  szerok iego  ru c h u  a p o s to la tu  em ig racy jn eg o  w  po lsk im  
spo łeczeństw ie. D la p rz y k ła d u  m ożna tu  w skazać  m ożliw ość d z ia łan ia  ab so l­
w en tó w  in s ty tu tu  w  — po lecan y ch  p rzez  p raw o  koście lne  —  k o m ite tach  
d iecez ja ln y ch  d la  op iek i n a d  em ig ra n ta m i, w  ap o sto lsk ich  g ru p a c h  p a r a ­
fia ln y ch , w  o śro d k ach  społecznego  p rzek azu  m yśli czy w  in n y ch  p rzed s ię ­
w zięc iach  społecznych.

b. O r g a n i z a c j a  i n s t y t u t u

In s ty tu t , noszący  im ię  k a rd . A u g u sta  H londa, p ierw szego  duchow ego 
op iek u n a  p o lsk ie j em ig rac ji, d z ia ła  pod  p a tro n a te m  ks. p ry m asa , a  pod 
bezp o śred n im  za rząd em  w ład z  T o w arzy stw a  C hrystusow ego , k tó re  służy  
tem u  dzie łu  w sze lk ą  pom ocą duchow ą, p e rso n a ln ą  i m a te r ia ln ą .

W ew n ę trzn y  za rząd  tego  dzie ła  sk ład a  się z d y rek to ra , jego zastępcy  
i ra d y  nau k o w ej. K a d rę  n au k o w ą  i d y d ak ty cz n ą  s tan o w i k ilk u n a s tu  p ro fe ­
so rów  (duchow nych  i św ieckich), w  ty m  tak że  k ilk u  sam odzie lnych  p r a ­
cow n ików  nau k i, re p re z e n tu ją c y c h  różne  sp ec ja ln o śc i naukow e. Do tego 
dochodzą ró w n ież  lek to rzy  języków  obcych i zap roszen i goście — p ra k ty c y  
z za k re su  a p o s to la tu  em ig racy jnego , p ro w ad zący  k o n w ersa to ria .

S tu d en c i pochodzą  z ca łe j P o lsk i i są zróżn icow an i ze w zg lęd u  n a  s tan  
i w yk sz ta łcen ie . J a k  d o tąd  zdecydow anie  p rz e w a ż a ją  osoby św ieck ie  po m a ­
tu rz e  lu b  n a w e t po s tu d iach  w yższych. K an d y d ac i m uszą oczyw iście spełn iać  
o k reś lo n e  w a ru n k i i p rzed s taw ić  n iezbędne  d okum en ty . Od k sięży  i osób za ­
k o n n y ch  w y m ag an a  je s t p isem n a  zgoda w łasnego  b isk u p a  bądź przełożonego.

Z ra c j i  z ró żn ico w an ia  s tu d en tó w  w  in s ty tu c ie  fu n k c jo n u ją  rów no leg le  
3 k u rsy , m a jące  dosto sow any  do p o trzeb  s łuchaczy  odpow iedn i p ro g ram  
n au k o w o -d y d ak ty czn y . D la k sięży  is tn ie je  d w u le tn i k u rs  zaoczny; k le ry k ó w  
obow iązu je  tr z y le tn i k u rs  zw yczajny , p ro w ad zo n y  w  ra m a c h  sem in a riu m  
(III—V rok); w reszcie  d la  osób zak o n n y ch  i św ieck ich  je s t zo rgan izow any  
tr z y le tn i k u rs  zaoczny.

J a k  w idać, in s ty tu t p rzy g o to w u je  d u szp as te rzy  i ap osto łów  e m ig ra c y j­
n y ch  —  z w y ją tk ie m  k le ry k ó w  ch ry s tu so w có w  — system em  zaocznym , k tó ry  
n ie  o d ry w a  s tu d e n tó w  od ich  codziennych  obow iązków , a rów nocześn ie  
w  c iągu  do sta teczn ie  d ług iego  o k resu  czasu  um ożliw ia  p e łn ie jszą  fo rm ac ję  
duchow ą, n au k o w ą  i p rak ty czn ą .

D la um o żliw ien ia  p ra c y  w ła sn e j s tu d e n tó w  w  in s ty tu c ie  o rgan izow ane  
są 4 sesje  w y k ład o w e  w  c iągu  roku , p rzy  czym  k ażd a  z n ich  — trw a ją c ą  
3 dn i ·— o b e jm u je  p o n ad  20 godzin  różnego  ro d z a ju  zajęć. P oszczególny ro k  
s tu d ió w  kończy  się ses ją  eg zam in acy jn ą . W ym agane je s t też  n ap isan ie  p racy  
dyplom ow ej.
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c. P r o g r a m  i n s t y t u t u

In s ty tu t  p rzy g o to w u je  s tu d e n tó w  do p ra c y  d u szp as te rsk ie j i ap o sto lsk ie j 
w  o p a rc iu  o pog łęb ioną  w iedzę, zacze rp n ię tą  z teo log ii i ró żn y ch  in n y ch  
d y scy p lin  n a u k i z z ak re su  op iek i n ad  em ig ran tam i. P ośród  p o n ad  20 p rz e d ­
m io tów , ob ję ty ch  sy s tem aty czn y m i w y k ład am i, m ożna w yróżn ić  k ilk a  z a ­
sadn iczych  n u r tó w  p ro g ram o w y ch .. P odstaw ow e znaczen ie  m a ją  tu  p rzed m io ­
ty  teo log iczne, k tó ry c h  zad an iem  je s t p rzyg o to w an ie  słuchaczy  do w ła śc i­
w ego p o jm ow an ia , a  p rzez  to  ró w n ież  i w y k o n y w an ia  m is ji ew an g e liz acy j­
n e j w śród  em ig ran tó w . Od s tro n y  teo re ty czn e j m a ją  to  n a  ce lu  w y k ład y  
z z ak resu : teo log ii b ib lijn e j, teo log ii m isji, teo log ii eku m en iczn e j, teo log ii 
la ik a tu  i teolog ii m o ra ln e j. W asp ek c ie  b a rd z ie j p rak ty czn y m  służą  do tego  
za jęc ia  z teo log ii p a s to ra ln e j ogólnej (w ty m  tak że  li tu rg ik a  i k a tec h e ty k a ) 
i sp ec ja ln e j.

D rug i n u r t  p ro g ram o w y  s tan o w ią  p rzed m io ty  o c h a ra k te rz e  d o k try n a l-  
n o -p raw n y m , u k ie ru n k o w a n e  n a  zag ad n ien ia  em ig rac ji, em ig ran tó w  i op iek i 
n ad  em ig ran tam i. Są to : k a to lic k a  n a u k a  społeczna, p raw o  k an o n iczn e  i p r a ­
w o św ieckie.

W k o le jn y m  n u rc ie  u w zg lędn ione  są p rzed m io ty  h is to ry czn e , a  w  szcze­
gólności: h is to r ia  m ig ra c ji pow szechnej, w  ty m  ró w n ież  h is to r ia  op iek i K o ­
ścio ła  n ad  m ig ra n ta m i, a  tak że  h is to ria  e m ig rac ji po lsk ie j Г o p iek i K ościoła 
w  Polsce n ad  em ig ran tam i. N iek tó re  szczegółow e zag ad n ien ia  h is to ry czn e  są 
uw zg lędn ione w  in n y ch  p rzedm io tach .

Dość ro zb u d o w an y  je s t b lok  za jęć  z z ak re su  n a u k  socjologicznych. N a ­
leżą  do n ich : socjo log ia  n a ro d u , socjo logia g ru p  p o lon ijnych , socjo log ia  k u l­
tu ry  i e tn o g ra f ia  po lska . Do tego  n u r tu  do łączona je s t też  psycho log ia  
em ig ran tó w .

Szeroko i w ie lo asp ek to w o  u ję ty  je s t n u r t  w y k ładów , pośw ięcony  socjo- 
g ra f ii P o lon ii z ag ran iczn e j w  ró żn y ch  k ra ja c h , a  m ianow ic ie  w  U SA  i K a ­
nadzie , A m eryce  P o łu d n io w ej,' A u s tra lii i N ow ej Z e land ii, k ra ja c h  języka  
fran cu sk ieg o , k ra ja c h  języka  n iem ieck iego  o raz  W ie lk ie j B ry tan ii. C elem  
ty ch  p rzed m io tó w  je s t zapoznan ie  s tu d e n tó w  z ró żn y m i g ru p am i Polon ii, 
ży jącym i w  w a ru n k a c h  k o n k re tn y c h  k ra jó w , z uw zg lęd n ien iem  ich  sy tu ac ji 
spo łecznej i k u ltu ra ln e j, życia  re lig ijn eg o  i d u szp as te rs tw a .

T en  ogólny  p ro g ram  je s t odpow iedn io  dostosow any  do - w sp o m n ian y ch  
w yżej ku rsów . J e s t  on ró w n ież  o tw a rty , gdyż w  zależności od p o trz e b  m oże 
być uzupełn iony .

Z ra c ji zaocznego sy s tem u  s tu d ió w  w y k ład o w cy  p rz e d s ta w ia ją  jed y n ie  
za ry s p ro b le m a ty k i z danego  p rzedm io tu , a  s tu d en c i — k o rz y s ta ją c  ze w s k a ­
zanych  im  tez  i pom ocy n au k o w y ch  — p o sze rza ją  sw ą w iedzę  w  te j dz ie ­
dzin ie  w  dom u. U zu p ełn ien iem  w y k ład ó w  są k o n w ersa to ria , p row adzone  przez  
dośw iadczonych  d u szp as te rzy  lu b  św ieck ich  aposto łów  em ig racy jn y ch , a  tak że  
doroczne sym pozja  po lon ijne .

W celu  w p ro w ad zen ia  s tu d e n tó w  do b a rd z ie j sam odzie lnych  p o szu k iw ań  
n au k o w y ch  w  in s ty tu c ie  p ro w ad zo n e  są  sem in a ria , k ie ro w an e  p rzez  różnych  
sp ec ja lis tó w . K ażdy  s tu d e n t p isze u  w y b ran eg o  p ro feso ra  p ra c ę  dyplom ow ą.

W  p ro g ram ie  w y m ag an a  je s t  ró w n ież  n a u k a  w y b ran eg o  języ k a  obcego,
0 k tó rą  s tu d en c i m uszą s ta ra ć  się g łów nie w e w łasn y m  zakresie . S p o tk an ia  
z le k to ra m i w  in s ty tu c ie  o g ran icza ją  się do n iezb ęd n y ch  uw ag  m etodycznych
1 egzam inów .

Zgodnie z om ów ionym i w cześn ie j za łożen iam i w  p ro g ram ie  in s ty tu tu  
uw zg lęd n io n a  je s t ró w n ież  fo rm a c ja  duchow a, za k tó rą  są odpow iedz ia ln i 
w szyscy  w yk ładow cy , a je d e n  z n ich  sp e łn ia  doda tkow o  fu n k c ję  duchow ego 
m o d e ra to ra . F o rm a c ji te j służy  w spó lne  u czestn ic tw o  w e M szy św ., spe­
c ja ln e  n ab o żeń stw a  p o lo n ijn e , w sp ó ln a  m o d litw a  i k o n fe ren c je  duchow ne.

P rzed s taw io n e  tu  dzieło s tan o w i z p ew n o śc ią  sw o is ty  ek sp e ry m en t, k tó ­
reg o  is tn ien ie  n a leż y  ocen iać w  k a teg o riach  re lig ijn y ch , k u l tu ra ln y c h  i sp o ­
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łecznych  p o trzeb  p o lsk ie j em ig rac ji, a  tak że  w  św ie tle  p o trzeb  całego K o­
ścio ła. W spółczesne zn ak i czasu  w sk azu ją , że sy tu a c ja  w  św iecie  em ig rac ji 
s tw a rz a  d la  K ościoła w  Polsce o pa trznośc iow ą okazję  do ożyw ien ia  jego 
w łasnego  p o w o łan ia  m isy jnego  i rozw in ięc ia  dy n am iczn e j d z ia ła ln o śc i e w a n ­
ge lizacy jn e j w śró d  ro d ak ó w  za g ran icą , a  tak że  w śró d  in n y ch  narodów .

ks. Jó ze f  B a ka la rz  TChr.,  L u b l in

III. P U B L IK A C JE

„Studia P olon ijne”, t. VI

Do rą k  czy te ln ików  t r a f ia  szósty  to m  w ychodzących  od 1976 r. S tu d ió w  
P olonijnych ,  w y d aw an y ch  p rzez  In s ty tu t B ad ań  n ad  P o lon ią  i D u sz p a s te r­
stw em  P o lo n ijn y m  K U L, do ro k u  1984 zw any  Z ak ład em  D u szp aste rs tw a  
i M ig ra c ji P o lo n ijn e j. „ S tu d ia ” p o w s ta ją  w  In s ty tu c ie  B ad ań  n ad  P o lo n ią  
i D u szp aste rs tw em  P o lo n ijn y m , a  u k a z u ją  się n ak ład e m  T o w arzy stw a  N a u ­
kow ego K U L. C elem  ich je s t służyć „w za jem n em u  zrozum ien iu , zb liżen iu  
i u m acn ian iu  pozycji k u ltu ry  po lsk ie j i P o lon ii w  in te g ru ją c y m  się św iec ie” к 
J a k  się w yd a je , z am ie rzen ia  te  zo sta ły  o siągn ię te  w  znacznym  stopn iu . O m a­
w ia n y  tom  u k aza ł się w  r. 1985. Z aw ie ra  szereg  p u b lik ac ji, k tó re  k ażd y  może 
p rzeczy tać  z n a jw ięk szy m  za in te re so w an iem  i poży tk iem .

Część p ie rw sza  p rezen to w an e j pozycji, D o k u m e n ty  S to l icy  A posto lsk ie j ,  
zaw ie ra  in s tru k c ję  D u szp as te rs tw o  m ig ra n tó w  P ap ie sk ie j K o m isji d la  S p ra w  
D u szp as te rs tw a  M ig ran tó w  i T u ry stó w  w  tłu m aczen iu  ks. J. B a k a l a r z a ,  
pop rzed zo n ą  w p ro w ad zen iem  tegoż au to ra , zw raca jąceg o  uw agę, „że w  serii 
po soborow ych  do k u m en tó w  do tyczących  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w , s tan o w i 
ona w ażny  k ro k  w  k ie ru n k u  upo w szech n ian ia  w  całym  K ościele  w łaśc iw ej 
p o s taw y  p a s to ra ln e j w  śro d o w isk ach  em ig ran tó w . N ad to  zg łasza ona w iele  
now ych  i d e lik a tn y c h  p rob lem ów , k tó re  po leca  stu d io w ać  i szukać  odpo­
w ied n ich  sposobów  ich  ro zw iązan ia  w  p ra k ty c e  d u sz p a s te rsk ie j” (s. 10).

D ru g ą  część „S tu d ió w ” s tan o w i d z ia ł A r ty k u ł y ,  n a  k tó ry  s k ła d a ją  się 
c iek aw e  p race : J. T u r o w s k i e g o  T eo re tyczne  u jęc ie  p ro b le m u  in tegracj i  
g ru p  e tn ic znych ;  ks.  J.  M a j k i  Z agadn ien ie  in tegracj i  g ru p  e tn ic zn ych  
w  św ie t le  ka to l ic k ie j  n a u k i  społecznej;  ks.  J.  B a k a l a r z a  In teg ra c ja  e m i­
g ra n tó w  w  św ie t le  p ra w o d a w s tw a  kościelnego; Cz. B l o c h a  W p ł y w y  po l­
sk iego d z ie d z ic tw a  na ro dow ohis torycznego  na procesy  in tegrac j i  po lsk ie j  
g ru p y  e tn ic zn e j  ze sp o łec ze ń s tw em  a m e r y k a ń s k im ;  ks.  P.  T  a r  a  s a E k o ­
n o m iczn e  u w a r u n k o w a n ia  in tegrac j i  Polonii ze sp o łec zeń s tw em  a m e r y k a ń ­
sk im ;  J.  Z u b r z y c k i e g o  W ie lo ku l tu ro w o ść  w  A u s tra l i i  i Kanadzie;  
D.  S. B u c z k a  Parafia  p o ls k o -a m e ry k a ń sk a  jako  c zy n n ik  a m eryk a n izu ją cy ;  
A.  P a c z k o w s k i e g o  Rola p rasy  .po lo n i jn e j  w  procesie in tegrac j i  Polonii  
(na p rzy k ła d z ie  Francji);  ks.  R.  D z w o n k o w s k i e g o  P olonijne  p laców ki  
d uszp a s te r sk ie  i in teg ra c ja  (na p r zyk ła d z ie  Francji);  ks.  A.  N a d o l n e g o  
Z naczen ie  i rola p o lo n i jn ych  in s ty tu c j i  o św ia to w ych  na p rzyk ła d z ie  S ta n ó w  
Z je d n o czo n ych  AP, N iem ie c  i W.  B ry tan i i;  G.  V e r b u n t a  Getto, a sy m ila ­
cja czy  in tegrac ja  zbiorowa?;  D.  M o s t w i n  W y ko rze n ie n ie  i obawa;  
A.  M a r k i e w i c z a  E m igrac ja  w o je n n a  o c zym a  psychologa;  K.  D o p i e ­
r a ł y  D zieje  d u szp a s te r s tw a  w  A d a m p o lu ;  J.  G r u s z c z y ń s k i e g o  Pro­
cesy in teg ra cy jne  tr zech  p o ko leń  zb iorow ości po lsk ich  w e  Francji ,  A ng li i  
i  S zw ec ji .

T rzec ia  część czasop ism a to  M ateria ły ,  m ieszczące p u b lik a c je : ks. A. N a ­
d o l n e g o  T o w a rzy s tw o  P om o cy  N a u k o w e j  im . św. Joza fa ta  w  W es tfa l i i  
(1890— 1918); K.  I c k i e w i c z a  Rola  paraf ii  polsk iego  d u szp a s te r s tw a  i s z k o ­
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ły  para f ia lne j  wśród, K a szu b ó w  w  Polonii,  W isconsin;  M. J. M i k o s i a  Po­
lonia w  M i lw a u k e e  i A.  M.  G r e e l e y a  Dlaczego oni są inni? G ru p y  e tn ic z ­
ne b ia łych  A m e r y k a n ó w .

C ałość S tu d ió w  P o lo n i jnych  z a m y k a ją  R ecenzje  i om ów ien ia .  P u b lik a c je  
zw iązane z p ro b le m a ty k ą  p o lo n ijn ą  o m aw ia ją : ks. J. B a k a l a r z ,  E.  H a ­
ł a s ,  K.  B u d z i ń s k a ,  ks.  M.  J.  M a d a  j o raz  ks. P. T a r a  s.

J a k  w id ać  z pow yższego, czasopism o d a je  o kaz ję  w yp o w ied zen ia  się 
au to ro m  o ró żn y ch  za in te re so w an iach , p rzynosząc  n ie  ty lk o  s tu d ia  m ono­
g ra ficzn e  pośw ięcone p ro b lem aty ce  p o lo n ijn e j, a l e . tak że  p u b lik a c je  i  om ó­
w ien ia  ź róde ł do tyczących  te j p ro b lem aty k i, a co n a jw ażn ie jsze  tak że  p ew ien  
p rzeg ląd  b ieżących  b a d a ń  n a  te m a t P o lon ii w  p o stac i n iezb y t licznych  r e ­
cenzji. P o tw ie rd za  to  zestaw  n azw isk  a u to ró w  pochodzących  z ró żn y ch  śro ­
dow isk  n au k o w y ch  za rów no  k ra jo w y ch , ja k  i zag ran icznych . N ależy  jeszcze 
zauw ażyć, że są  to  z re g u ły  au to rz y  p ra c  źród łow ych , a w ięc  o p o d s taw o ­
w y m  znaczen iu  d la  s ta n u  w iedzy  o Polonii.

R zeczow a i k ry ty c z n a  re cen z ja  czasopism a jak o  całości, zw łaszcza ta k  
po jem nego  ja k  n in ie jszy  tom , je s t p rak ty czn ie  b io rąc  n iem ożliw a. Toteż 
p rag n iem y  tu ta j  g łów nie  p rzyb liżyć  czy te ln ikow i p ro b lem a ty k ę  p o ru szan ą  
w  n iek tó ry ch  a rty k u ła c h , a  n a s tę p n ie  ograniczyć się do k ilk u  u w ag  p o d su ­
m ow ujących .

M a te ria ły  za w a rte  w  om aw ian y m  tom ie  S tu d ió w  P o lon i jnych  są ow ocem  
ses ji n a u k o w e j zo rg an izo w an e j w  lis to p ad z ie  1979 r . p rzez  Z ak ład  D uszpa­
s te rs tw a  i M ig rac ji P o lo n ijn e j. S ym pozjum  pośw ięcone było p rob lem ow i in ­
te g ra c ji p o lsk ie j g ru p y  e tn iczn e j ze spo łeczeństw em  k ra ju  osied len ia . P u ­
b lik ac je  a n a liz u ją  p ro b lem  in te g ra c ji  P o lon ii z p u n k tu  w id zen ia  socjologii, 
psycho log ii o raz  k a to lick ie j n a u k i spo łecznej. U k azu ją  ró w n ież  p roces p o ­
w s ta w a n ia  szeregu  m echan izm ów  in te g ra c y jn y c h  w y n ik a jąc y ch  z dzia ła lności 
o rg an izac ji p o lon ijnych , w y d aw n ic tw , in s ty tu c ji o św iatow ych , p laców ek  
d u szp as te rsk ich  P o lo n ii i ty m  podobnych  p rzyczyn .

B l o c h  stw ie rd za , że p roces in te g ra c ji  je s t bard zo  złożony, gdyż po lega 
n a  p o łączen iu  się g ru p y  e tn iczn e j ze sp o łeczeństw em  k ra ju  o sied len ia  
w  aspekcie  społecznym , zaw odow ym , gospodarczym  i po litycznym . O znacza 
to  w y jśc ie  g ru p y  poza w łasn e  zam k n ię te  getto , a  tak że  z a p rze s tan ie  d y sk ry ­
m in ac ji w obec n ie j ze s tro n y  g ru p  d o m inu jących  czy rządzących  w  danym  
k ra ju  o raz  w y tw o rzen ia  now ej lo ja ln o śc i p ań stw o w e j (s. 77 n.).

Z agadn ien ie , in te g ra c ji  g ru p  e tn iczn y ch  w  św ie tle  k a to lick ie j n a u k i spo­
łecznej p rzean a lizo w a ł M a j k a ,  o p o w iad a jący  się za d o jrza ły m  system em  
in te g ra c ji  k u ltu ro w o -sp o łeczn e j em ig ran tó w . T enże p o d k reś la , że w  św ie tle  
k a to lick ie j n a u k i spo łecznej je s t to  w  p e łn i1 słu sznym  rozw iązan iem  p ro b le ­
m ów , ja k ie  p o w sta ją  w  zw iązk u  ze w spó łczesną  m ig ra c ją  ludności. P odobne 
stan o w isk o  z a jm u je  B â k a l a r z  w  a r ty k u le  n a  te m a t in te g ra c ji  e m ig ra n ­
tó w  w  św ie tle  p ra w o d a w s tw a  kościelnego.

O p ro b lem ie  in te g ra c ji  P o lon ii w e F ra n c j i  p iszą P a c z k o w s k i  
i D z w o n k o w s k i .  ,,W p roces ie  in te g ra c ji w y chodźstw a  po lsk iego  w e 
F ra n c j i  odegra ło  ro lę  wjiele czynn ików  i in s ty tu c ji za rów no  ze s tro n y  p o l­
sk ie j, ja k  i f ra n c u sk ie j — s tw ie rd za  R. D zw onkow ski. — W ażn ie jsze  z n ich  
... to  sy tu a c ja  zaw odow a i spo łeczna  P o laków , ich  p a tr io ty z m  pog łęb iony  
odzyskan iem  n iepodleg łości, a  n a s tę p n ie  w a lk a  w  czasie II  w o jn y  św ia tow ej, 
is tn ien ie  licznych  i z w a rty c h  ośrodków  po lsk ich , w ła sn e  życie o rg an izacy jne , 
p o lsk a  p ra sa  i o św ia ta  o raz  w łasn e  ośrodk i d u sz p a s te rsk ie ” (s. 178).

N a p o d staw ie  socjo log icznych  b ad ań  p o rów naw czych  G r u s z y ń s k i  
p isze o in te g ra c ji  P o lak ó w  i osób po lsk iego  pochodzen ia  ze spo łeczeństw em  
fran cu sk im , an g ie lsk im  i szw edzkim . C ałość p ro b le m a ty k i o p ie ra  się na  
ana liz ie  in te g ra c ji ekonom icznej, k u ltu ro w e j, psychospo łecznej, po lityczne j 
i  re lig ijn e j. W k w es tii in te g ra c ji  ekonom icznej P . T a r a s  je s t zdan ia , 
że podobn ie  ja k  ■ w  p rz y p a d k u  in te g ra c ji P o lo n ii ze sp o łeczeństw em  a m e ­
ry k a ń sk im  i tu  czynn ik  ekonom iczny  je s t in te g ra ln ą  częścią d ob ra
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w spólnego, ś ro d k iem  w y raża jący m  w arto śc i duchow e. W d z ia łan iu  spo łecz­
n y m  p e łn i ro lę  p a sa  tran sm isy jn eg o , k tó reg o  n ie sp raw n o ść  czy b ra k  u n ie ­
m ożliw ia  fu n k c jo n o w an ie  g ru p y  spo łecznej. J e s t  też  narzęd z iem  ro zw o ju  
k u ltu ry  w  ty m  sensie, że dzie ła  tw o rzo n e  p rzy  jego  pom ocy p o s iad a ją  tak że  
pozaekonom iczny  w y m ia r. Ja k o  p rzy k ład  a u to r  p o d a je  po lo n ijn e  kościo ły  
„bu d o w an e  n iegdyś z ta k  w ie lk im  p o św ięcen iem  i n a k ła d e m  .fin an so w y m , 
m im o  że w ie le  z n ich  dzis ia j p rzes ta ło  ju ż  p e łn ić  fu n k c je  litu rg iczn e  dla 
p o tom ków  ich  budow niczych , to  je d n a k  są p rzez  n ich  ch ron ione  z ró w n ież  
n iem ały m  n a k ła d e m  kosztów , pon iew aż są  bazą ich  e tn iczn e j św iadom ości, 
ich  k u ltu ro w e j tożsam ości. S ą one tak że  św iad ec tw em  is tn ie n ia  w  spo łeczeń­
stw ie  a m e ry k a ń sk im  zb io row ości e tn iczn e j, z n im  z in teg ro w an e j, k tó ra  u trz y ­
m u ją c  je  św iadczy , że są  w  życiu  lu d zk im  w arto śc i, k tó ry c h  n ie  m ożna 
ca łkow ic ie  zrów now ażyć  p ien iąd zem ” (s. 127).

Ks. N a d o l n y  (Znaczen ie  i rola po lo n i jnych  in s ty tu c j i  o ś w ia to w y c h ) 
p o d k re ś la , że po lo n ijn e  in s ty tu c je  ośw ia tow e sp e łn ia ją , obok dom u ro d z in ­
nego, jed n o  z n a jw ażn ie jszy ch  zad ań  n a  od c in k u  zach o w an ia  tra d y c ji, k u l­
tu r y  i ję zy k a  polskiego. W  k o n k lu z ji, z m y ś lą  o m łodym  poko len iu , a u to r  
w y su w a  p o s tu la t p o d n ies ien ia  poziom u szk o ln ic tw a  p o lon ijnego  o raz  u a tr a k ­
cy jn ien ia  jego m eto d  p rzez  o rg an izo w an ie  k u rsó w  m etodycznych  d la  n a u ­
czycieli p o lon ijnych , d o sk o n a len ią  pom ocy dy d ak ty czn y ch  d la  n auczycie li 
i uczących  się (przez film y , p rzeźrocza  itp .), zap ew n ien ie  dosta teczn e j ilości 
p u b lik a c ji z l i te r a tu ry  p o lsk ie j za rów no  w  o ry g in a le  ja k  i w  tłum aczen iach . 
Z w raca  też  uw agę  n a  fa k t, że k o n ta k ty  z k ra je m  podnoszą  poziom  p o lo n ij­
nych  in s ty tu c ji o św ia to w y ch  (s. 192 n.).

K ażd ą  z w ym ien io n y ch  pozycji om aw ianego  to m u  S tu d ió w  P o lon i jnych  
po tw ie rd za  w ypow iedź J a n a  P a w ł a  II n a  sp o tk a n iu  z P o lon ią  f r a n ­
c u sk ą  o d b y ty m  w  P a ry ż u  31 m a ja  1980 ro k u : „ In te g ra c ja  je s t n a  pew no 
w ażn y m  zag ad n ien iem  d la  w szy stk ićh  i kon iecznym . Dziś n ik t n ie  m oże się 
zam y k ać  w e w łasn y m  getcie. M usicie służyć k ra jo w i, w  k tó ry m  żyjecie, 
p raco w ać  d la  niego, kochać  go i p rzyczyn iać  się do jego rozw o ju , ro zw ija jąc  
sieb ie , w łasn e  człow ieczeństw o, to, co w as tw orzy , bez fa łszo w an ia , bez za ­
c ie ra n ia  ty c h  lin ii, k tó re  s ięg a ją  w stecz” 2.

A naliza  zaw arto śc i szóstego to m u  S tu d ió w  P o lon i jn ych  sk łan ia  też  do 
w ypow iedzen ia  uw ag  k ry ty czn y ch , k tó re  n ie  k w estio n u jąc  m e r itu m  a rty k u łó w  
w sk ażą  n a  w y stęp u jące , zdan iem  p iszącego te  słow a, n iedoc iągn ięc ia  a u to r ­
sk ie  bądź  re d ak cy jn e . W skazane  by łoby  zaznaczen ie  nazw isk  tłu m aczy  s t r e ­
szczeń obcojęzycznych . W iadom o, że je s t to  d o robek  tłu m acza , a  tak że  p ro ­
b lem  odpow iedzia lności za  tek s t, ja k ą  ten że  n a  siebie p rzy jm u je . Z d a rza ją  
s ię  też p o tk n ięc ia  w  cy to w an iu  obcej li te ra tu ry . D la p rz y k ła d u  p o da jem y  
ty lk o  n ie k tó re  m ie jsca : s. 46 a d n o ta c ja  7, s. 57 w ie rsz  12 od dołu, s. 82 a d n o ­
ta c ja  39. J e s t też  m y ln ie  p o d an e  n azw isko  a u to ra  a r ty k u łu : zam ias t G. V er- 
b u n t je s t k s. A. N ado lny  (,s. 196). F a k t n a p isa n ia  a r ty k u łu  za g ra n ic ą  nie 
zw a ln ia  od k o rz y s ta n ia  ż p o lsk ie j l i te ra tu ry , ja k  to  m a m iejsce  w  tekśc ie  
A. M ark iew icz . Aż się  p rosi, żeby  w  w y m ien io n e j p u b lik a c ji choćby w sp o m ­
nieć n a s tę p u ją c ą  pozycję : B. W y s o c k i ,  N ad r zeką  Ebro,  W rocław  1979, 
o raz  p ra c e  ta k ic h  au to ró w  ja k  A. G a w a l e w i c z a ,  S. G o g o ł o w s k i e j ,  
S.  S z m a g l e w s k i e j ,  J.  K w i a t k o w s k i e g o  czy L. W a n  a t  a. N i­
żej p o d p isan y  recen zo w ał je d n ą  z k s iążek  n iem ieck ich : A. W. Z i e g l e r ,  
Ein  W e r k  des Fredens. E r in n eru n g e n  an die M ili tärseelsorge  1939— 1945 in  
e in e m  G efangenenlager,  M ünchen  1979 r .3 Z pew nością  i ta  p u b lik ac ja  
p rzy s łu ży ła b y  się au tó rce  a r ty k u łu  E m igrac ja  w o je n n a  oc zym a  psychologa.

P ow yższe uw ag i n ie  w y cze rp u ją  w szy stk ich  m ożliw ości k ry ty czn e j oceny 
recen zo w an eg o  tom u. Poszczególne a r ty k u ły  ró żn ią  się w y raźn ie  pod w zg lędem

2 O sse rv a to re  R om ano (w yd. po lsk ie) 5(1980) n r  6, 10.
s C h rze śc ijan in  w  św iecie  14(1982) 109—112.



m etodolog icznym ; obok s tu d ió w  ściśle n au k o w y ch  sp o ty k am y  ró w n ież  p ra c e  
o c h a ra k te rz e  p o p u la ry za to rsk im , co ze w zg lęd u  na  z n a jd u ją c y c h  się w śró d  
odb io rców  tak że  n iep ro fe s jo n a lis tó w , m ożna poczytać n a  p lu s w y d aw n ic tw .

T rzeb a  zauw ażyć jeszcze i to, że S tu d ia  Polon ijne  rozchodzą  się czę­
ściow o poza g ran icam i k ra ju . F a k t te n  n a rzu ca  re d a k c ji konieczność ela-, 
stycznego doboru  tem ató w  i au to ró w . To, co z p u n k tu  w idzen ia  bad aczy  
k ra jo w y c h  w y d aw ać  się m oże m ało  w ażn e  lu b  n iezgodne z k an o n am i n a u k o ­
w ości, o k azu je  się często d la  ś rodow isk  p o lo n ijn y ch  w ła śn ie  na jcen n ie jsze . 
S tą d  też  re cen zen t celow o rezy g n u je  z p rz y k ła d a n ia  do w szystk ich  a rty k u łó w  
jed n ak o w e j m ia rk i po p raw n o śc i m etodo log iczno -naukow ej. C zęsto  w y p o w ie ­
dzi d ru k o w an e  n a  łam ach  S tu d ió w  P olonijnych ,  n ie  w y łącza jąc  tego  tom u, 
są ow ocem  sym pozjów , s tąd  też  jed n o lity  tem aty czn ie  p ro fil k o n k re tn eg o  
tom u, co tak że  m oże budzić  n ied o sy t w szystk ich , k tó rzy  ch c ie liby  znaleźć 
w  n im  szerszy  zak re s  p ro b lem a ty k i.

N ie zaw sze je s t m ożliw e, ab y  recen zen t p odz ie la ł s tan o w isk o  re d a k c j i  
w  k w es tii dobo ru  do jednego  to m u  pozycji o z różn icow anym  poziom ie n a u ­
kow ym . A je d n a k  je s t to  n iek ied y  konieczne, bo chyba w  te n  sposób m ożna 
zap rezen to w ać  w szystk ie  w a rto śc i k ry ją c e  się w  o m aw ian e j pozycji. W ydaje  
się, że j e s t . t o  u sp raw ied liw ie n iem  d la  n ie jed n eg o  zd an ia  tak że  te j recen z ji. 
M a ona bow iem  stan o w ić  n ie  ty le  an a liz ę  zaw arto śc i tom u, ile  zach ę tę  
czy te ln ik ó w  do k ry ty czn eg o  zap o zn an ia  się z jego treśc ią .

ks. E d w a rd  W a lew a nd er ,  L ub lin .
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